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W I L N O  VS. a. lo  Lipcft. K opia imi*"”®fc°i 
naywyższego reskryptu  lego Im peratora iey ° 
danego Generałowi infantćryi Rzym skiemu Korsa 
w i d. 28 Czerw ca r. 180^ z Taurtjgów. Pokoiem 
27 teraznieyszego miesiąca Z aw artym , BogU dzię  ̂
dokończona została zacięta woyna i k rw aw a m1^ 
dzy Rossyą i F ra n c y ą , którey każdy krok i kaz^ 
da czynność nosi cechę nieustraszone 7 Waleczności 
i m ęztw a woysk Rossyiskich. Udzielnośc i bezpić- 
cze. stwo Rossyiskich granic okry te iest kraiam i no­
wo n ab y te in i; co wszystko Rossya iedynie winna 
iest przypisać bohatyrskim dzie łom , nieustannym 
tru d o m , gorli ' ości i ochocie z ia ą  waleczni iey 
Synowie narażali się na Wszelkie przypadki i c ier­
p ie n ia , śmierć naw et samą. Spieszę donieść W P. 
o lak pomyslnem zdarzeniu , ażeby ogłoszone było 
W całyin kra i u  rządowi ie io  pow ierzonym . A L E ­
XANDER.

S. P E T E R S B U R G  VS. ć . 28 Czerwca Z 
dziennika o woiennych czynnościach arm ii Rossyi- 
skiey za granicą zostaiącey pod główną kom m en- 
dą G enerała Barona Bennigsena dalszy wypis.

N azaiutrz po zw ycięztw ie któreśm y odnieśli nad 
Woyskiem Francuz iem pod Heilsbergem d. 29 Ma. 
l a , to iest d. 3o tegoż miesiąca arm ia Rossyiska 
zostawała w dawnieyszćm stanowisku s.weićm, cze- 
k.iiąc ieśli nieprzyiaciel nie przypuści do niey a t-  
taku nowego. Lecz zwyciężeni niedawno Francu­
zi na tern p rzes ta li, że ciągnąc w lewą stronę o- 
k iązaii p raw e skrzydło R ossyanów ; sam tylko M ar­
szałek Davoust las przeszedłszy. woysko swoie 1 
strzelców idących przodem do boiu naprowadzał* 
Główno komm enderuiący arm ią Rossyiską G enerał 
Bennigsen zamysły nieprzyiacielskie chcąc zniszczyć, 
Zmacnia praw e skrzydło sw oie , i ciągle przez c ite - 
r y  godziny stał na placu trzym aiąc Rossyanów Ur 
szykowanych porządnie do potrzeby , i ofiaruiąc bi­
tw ę nową przeciwnikom  , attakow any iednak od nich 
n ie był.

Tymczasem arm ia Francuzka nie odmieniaiąc 
bynaym niey obrótu swego ciągnę!" w lewo sta~ 
teczn ie , przez co wyniść mogła nakoniec na dro- 
6? do Królewca prowadzącą przez Lansdberg. Dla 
tey  więc przyczyny G eneral Bennigsen niemieszka- 
iąc rozkazał G enerał M aiorowi Graffowi K am ień­
skiemu , z korpusem którem u przyw odził iść i  łą­
czyć się z woyskiem Pruskićra pod kommend Ge­
nerała  L ieu tenanta Lestocq będącćm ; sam zaś na 
ezele całey arm ii Rossyiskiey ruszył do Bartenstei- 
n u , zaleciwszy naprzód zniszczyć nie w ielki m a­
g azy n , iaki znayflował się w fłeilsbergu. D. 5 » 
IRaia poymano gońca F rancuzk iego ; tym  sposobem 
•debraliśm y potw ierdzenie w iadom ości, ze nieprzy­
jacielskie woyska zm ierzaią do K rólewca, A rm ia za4

( t

Rossyiska nie przestaw ała ciągnąć w  dół rzeki Al 
l e r , i  główna iey kw atera  w Schippenbeil by a.

D. 1 Czerw ca główno kommehutiruiąfcy ^ eiier  
ra ł B nnigsen wysyła całą rezerw ę w o ^ k  swo.c 
i część iazdy do Friedłand. Trzy ko.nie polki 
cu zk ie , które uprzedzając pośpiech Rossyanów o 
tego mievsca p rzyby ły , rozgrom ione i  przepędzono 
od naszych zostały , a wkrótce po te.n  zdaizem u 
cała arm ia Rossyiska w Friedłand stawa. zien 2
Czerwca był dniem bitwy krw aw ey. O got ** ‘l® 
z rana nieprzyiaciel zaczoł nas atttakow ać. V\ edb g 
powieści zabranych ieńców , nieprzyiacielskie woy 
sko w tćiń mit.yscu składać się miało z sam g
tylko korpusu G enerała  O u d in o t; lecz w k ió u e  p  ̂
tóin pokazała się cała arm ia Francuzka w pr*e
w yiszaiącey sile. w

W oyska Róssyiskie zostaiąc nicprze am u 
iętych przez się stanowiskach mężnie * ^
odbiiały zacięte attak i przeciw ników , 
kolumny w ytępione były? naw et zdobyliśmy z
iedno w tey bitwie. Czternaście całych go ziu
przestanku rzeź trw ała $ wszystkie zapędy i Usl 
wania Francuzów  ustępować musiały stateczności X  

m ęztw u R o ssy isk ic h  rycerzów . L c t nakoniec o go 
dzie 7 wieczorem noWe i mocne kolumny uiep y 
ia c ie lsk ie  liczną lazdą zmocnionfe pouaWiai*jC atta > 
i  biiąc Z uporem zaciętym  w centrum  arm ii 
syiskiey przełamały. S trata naSza w tey przygodzie 
w  ludziach zabitych i ranionych wynosi do 10 ty 
sięcy. W  liczbie pierwszych znayduią się Gteilera 
M aiorowie Baron P ah le n , iviazowski , Półkd nik 
K ern ; w liczbie drugie.1 są GeUferał L ieutenant Es­
sen i ,  G enerał M aiorowie S engel, S uk iń , M arków 
Klęska nieprzyiacioł w m iarę naszfejf baidzo Wiel ą 
być musiała.

Ć. 3 Czerwca Róssyiskie woyska z ARenbur- 
ga przeszły do W e h la u , i zaieły stanowisko nk 
praw ym  brzegu rzeki rreg la ;, gdy zaś ciągue y ńa 
z pomocą dwie dywizye nowo ułorm owaiite, » 1 
zbliżały się do rzeki N iem na, p izeto  główno 
m onderuiący G enerał Bennigsen dla połączeni 
z tą odsieczą postanowił sam przybliżyć się o 
zy. Tegoż czasu nieprzyiaciel nie tylko nie w strzy­
m ywał obrótów naszych, ale naw et nie przeszka­
dzał po ączeniu z arm ią Rossyiską korpusów P r u -  
•kieh kommendy G enerała L ieutenanta Lestbcq, cho­
ciaż to połączenie bez trudności stać śię nif  m ®“ 
gło. W ielkie Wysilenie się i  nadzwyezayna M  1 
iaką Francuzi pod Friedłand ponieśli, nib oźwo
liły im czynić nowego przedsięwzięcia; same ty l ,
ko utarczki mnieysze Z tylną strażą zachodziły.

D. 6 Czerw ca arm ia Rośsyiska przybliżyła się 
do T i l i y , i  wysławszy przodem  wszelkie zawady 
obozowe, nakoniec przeszła * lewego na prawy brzeg 
i i i



rzeki  Niemna  , i rozłożyła się na obszerney rów n in ie  , 
k t ó r a  i t s t  na p r z e c i w  'I ilźy. W y bra w sz y  tu  w y ­
godne s tanowisko i c7 < kaiąc połączenia  się Woysk 
nowo przy by walących główno kopitnenderniący G e ­
nera ł  Benuigsetł  wysyła O f  icyera  do a r m i i -  n iep rz y -  
iac ie l sk iey , w zyw ając  do zawieszeniu na czas w o ­
jennych  czynności ; nawza iem przysłany z obozu F r ą n -  
cuzkiego Off icyer  doniosł o gotowości nieprzyjaciół  
do zawarc ia  t ey  umowy.

J. J. Mość w  reskrypcie  danym Si tarskiemu G e ­
nera ł  G u be rna to row i  t a r n e m u  konsyHarzowi PesteJ 
W y r a z i ł ,  że wysoce p o ch w a ła  p r / e d s i ę w z i ę c e  oby-  
Wate lów m asta T u r iń s k a ,  którzy za przekładem i-  
dąc Archanielsk ich , s tosownie do opinii  Synodu na­
znaczyli  coroczną Opłatę dla Xięży  i sług kościel­
nych .  ‘ '■

W  m esiąCu Main na tu te r szpy  komorze cel™ 
ne y  okazano elearów za 7 rrnihony 555 tysięcy 
r u b l i ; *w tey  liczbie zagranicznych do krain w pro­
wadzonych  było sza million 71 tysięcy r u l l i .

W  pismach Pruski ,  h umieszczone są następu 
iące uwagi  ogóhie nad ośtatrnem obięź mem G d a ń ­
ska. Obrona  tego miasta  mieć powinna Wysokie miey-  
sce w  dzieiaćh woiennych .  Nieprzyjacielowi nale ­
żało zaczynać oblężenie  od wzięcia J łagelsberga . 
Łtory nie nay lepiey był u twierdzony przez  P in s -  
sakćw. G d y b y  u wałeczney załogi nie okazał s iv- 
zLyl prędko niedostatek prochu, Francuz i  ieszcze m u ­
sieliby s tracić  wi e tysięcy żołnierza swoiego,  i 
czas ieszcze bardzo długi pod Gdańskiem leżeć;  bo 
W rzeczy samey w y bial i  do a t t aku  mieysce n a y -  
ruew jgodnieysze  i r iayt iudr ieysze.  Bischofsberg iesz­
cze nie był  zaięty woyskiem ni. przyiacielskićm ; 
p r zy te m  rów s z e r o k i ,  wal główny s tawiały a t t aku -  
i^cym przeszkody bez porównania  w ię k s z e ,  niżeli 
d w a  punk ta  wyżey  w spomriione.

W y l i c z e m y  tu n iek tó re  tylko zdarzenia  ważniey-  
sze sp rawied l iw y  honor  i s ławę przynoszące g a r ­
nizonowi walecznemu.  1 eld Maisza łek  G r a f  Kałc-  
k r r u t h  p rzy b y ł  d. 11 M a r c a ,  1 j r z y i o ł  nay wyższą 
kommendę  w  G d a ń s k u ;  radosne wtenczas okrzyk i  
woyska i mieczczan iasny m były d o w o d e m ,  iak wie l­
ką ufność wszyscy mi« ii w  Guberna torze  nowym. 
T e n  p ierwszą  zwróci ł  uwagę  na b rz .g  m orsk i ,  aż 
do onego czasu zostawiony własnym sił. 111 bez nay -  
11 nieyszey obrony : nieprzyjaciela  natyc.  miast  zpę. zo­
no z /  iegf.nl i i ł  erg i w zgórków bliżeyr miasta po­
łożonych k fó ie  zastępował.  D.  26 rano pod p r z e ­
wodnic tw em  c z y r n . g o  J ó ł k o w n i k a  Massc-nbach 210- 
hieno wycieczkę wie lką  składa a się z 5  tysięcy 

lu d u  na 4 ko lumny podzielonego.  K o lu m n a  średnia  
do W o n n e n L e r g  \ rzeszla , gdzie był  . rozbi ty  oboz 
Francuzki .  Dokonawszy  przedsięwzięcie  garnizon po ­
w i ó d ł  do B U i ć w  z p o r z ą d k ie m  z u p e łn y m ,  co p rzy  
Wycieczkach podobnych  t ru d n o  iest i  r zadko  się zda­
rza. Pcd  Bischofsberg Zie ganki  n t e r g  , bramą N e u -  
garti  e r , i pod L a n g f u h r  zachodzi ły nie raz  b i tw y  
k r w a w e .

Do wspomnianey  wycieczki  należał G r a f  K ro c -  
kow , t en  z korpusem swoim powin ien  był zwrócić 
na siebie uwagę  n ieprzy jac ió ł  od L a n g f u h r ,  a le  
poszedł ku O l i w i e , i pcd Breze  odci ty , r a n i o n y , 
z Go ludźmi dostał stę w  niewolę.  Reszta k o rp u ­
su po s tracie wodza z W e ką odwagą prz< biła się, 
i do FahrWasser  drogę sobie otworzyła .  W  p i e r ­
wiastkach pamiętney wycieczki przy prowadzono do

miasta  5 Off icyerów 171 żo łn ie rzy  n iep rzy jac ie l ' 
skich w  lnewolę  zab ranych ;  z P ru s k ie y  s t rony  kię' 
ska w  zabitych i r an ionych  nie przeniosła  3oo u- 
d z i ; woysko Francuzk ie  poniosło w  t y m  dn iu  kię' 
skę bez porównania  większą ,  gdyż t a  wycieczka z* 
wszelk ich względów Prussakom pomyślnie wypadła  

D. 1 kw’ietn ia  nieprzy jacie l  zaczoł robotę szań'  
ców i podko ów przy oblężeniu tw ierdz  zwyczay* 
ny c h , nazaiu trz  rozłożył  się ieszcze bardziey w  dół 
Z ie g a n k e n b e rg ; w nc cy d. 3 uderzy ł  na szaniec Kalk 
z w a n y ;  lecz o południu skoro oblężeni  silną w y ­
cieczkę zrobili z wi< lką klęską F rancuzów odpę­
dzono do L ang  u hr  i  Ziegankenberg.  Do d. 9 nie ­
us tannie  pracowali  nieprzyjaciele w  okopie założo­
n y m  na wzgórkach Ziegankenberga.  Garn izon  z 
swoiey s t rony zmocnił  K a l i  szaniec. W  nocy z 
d 10 na  n  zmarły Maior  Busmar w b izkości nie-  
przyiaci»lskich s tanowisk ,  założył  za pomocą wie lu  
G . i icyerów korpusu i n ż e n i e r ó w , i 4oo robotników^ 
szaniec podobny kontr  a p ro s z o m , k tó ry  od imienia  
iego nazwany  został.

W  nocy z d. 11 na 12 nieprzyjaciel w  l icz­
bie 200 g ie  ady i ó w  z ł l r a u c . i l  uderzył  na  K a p i ­
t an a  < a rckow stojącego w szańcu nie c ukończonym 
ieszcze,  i wypędzi ł  z tego mitysca , clio< laż odpor 
mężny czyniono. Maior  Kan  ptz pośpi szył onemu z 
pomocą na  czele 200 ludz i ;  lecz nieprzyjaciel  u t r z y ­
mał  szaniec w  mocy s w o e y ,  gdzie iednak  zostać 
nie mógł na czas długi ,  poi r ew a ż  z Hagelsbeiga 
potężnie s t rzelano;  zatem Pi. u ssący znowu szaniec o- 
panowałi.  Lecz  Francuz i  nocną porą pow tó rn ie  l i ­

derzy li maiąc 7 ba tal ionów; to woysko stiaciło lu­
du bardzo w ie le ,  ponieważ oblężeni bronili się m ę ­
żnie i u, ornie.  Kie uważając ze nieprzyjaciel  stał 
w b i izkości , Podpóikowiuk Schmeling z batal ionem 
swoim grenady erów r 4o f i z y i i e r a n n , i iednym ba­
tal iom m Woysk Rossylskich , a t l akował  i zdobył  sza­
niec pomiei.iony d. 15. W t. y rozprawie  nay wię­
ksza klęska padła na woysko Saskie. Nieprzyjaciel  
pom lalkowa wszy czet. o tu dab y spodziewać się po ­
winien zburzył  zupełnie szaniec i opuścił ( D a l ­
sze opisaniu w aźniey szych szcz. gółów oblężenia G d a ń ­
skiego gdy nadeydzie  umieściemy.  )

K  l i  U  L  E  W 1 E C d. i 3 Lipca.  D. 10 rano 
Napo eon z Marszałkami B er l ine r  i Duroc  z T i l -  
ży przybył  do nasz. y stolicy i slanoł w zamku 
K r ó l e w s k i m ;  nazaiutrz  z różnych s t iou wodą i 
lądem obi. żdżał i p r zypa t ryw a ł  się miastu.  K< m -  
missye W cy skow e za rozkazem komn enderuiącego 
Marszałka Soult postanowićne osądziły u nas na śmierć 
lub więzienie  wiele oseb obwinionych o nam aw ia ­
nie ludzi  do ob iey  s łużby,  aiboteż o z a m o r d o w a ­
nie żołnierzy F r a n c u z k i c h ;  w y ro k i  surowe n a tyc h ­
miast  przyszły do skutku.

W i a d o m o ,  że r. i r g 3 G r a f  Ka lck reu th  w  o-  
b< cności Króla  W i l h e lm a  2 kommeiiderisiący w r y ­
skami P r u s k ie m i  nad R enem  obiegł i d o ly ł  Mo- 
guncyą  p izez h ran c u z ó w  długo i silnie b ron ioną ,  a 
przy  kapi ulacyi załodze liczney edeyść pozwolił  do 
o y t z y z n y ,  pod obowiązkiem nie  s łużenia rok  cały 
p r z t c iw  a n n ic m  zprzy m i t i z c i  ym. Podobną teraz  w  
G d a ń s k u  kap i tu le iyą  sun. o t r z y m a ł ,  k tó rey  w'arurt- 
l i  n iedawno ogłoszone zostały i są następujące.  Pofr 
długim 1 walecznym odporze, po upłynionych dniac 
5 i od zaczętey w szańcach i podkopach r o b o ty ,  

G r a f  K a lc k re u th  Guberimtor fc uduey s t ro h y ,  Ge«



nerał dywizyjny D rouet z drugiey umocowany przez slum źe 'wszelkich środków użyie, ażeby osoba i
Marszalka Lefebvre podpisali umowę. własność każdego z nich szanowana by ła ,  nowy gar—

1. Garnizon wynidzie d. 27 Maia o godzinie hizon ócl niego wprowadzić się maiący do m u s  a 
9 z rana z b ro n ią , zawadami , rozwiniętemi chorą- wszelką karność zachow'a.
gw iam i, przy odgłosie bębnów z lontami zapalo- 17. Graf Kalckreuth do główney kw atery  Fran*‘
n e m i , dwoma armatami 6 fu n to w em i,  z wozami am - cuzkiey-, Marszałek Lelebvre do Pruskiey wyszlą Of-
municyinemi iakie do nich należą. ficyerów , którzy będą zakładn.kami dochowania rz e -

2. Konie od artylleryi będą wydane Francuzom, telnego zaw'artey kapitulacyi. W odz Pruski na ten
3. Oręż wszelki zostaiący nad potrzebę O fd -  koniec przeznaczył Maiora Lestocq; wodz F rancuz- 

cyerów  i żołnierzy garnizonowych wydany być ma ki Adiutanta Guidhard.
Francuzom. 18. Ninieysza kapitulacya zupełny skutek wziąć

4 . Garnizon odprowadzony będzie do forpocz- pow inna , ieźeli d. 26 Maia o południu garnizon nie 
tów  ąrmii Pruskiey do P illaw y, ciągnąc przez Ne- otrzyma żadney odsieczy; iednakze ten garnizon W 
hrung w  dniach 5. , żadnym przypadku do zamierzonego czasu nie mo-

5. Garnizon obowiązuje się nie służyć prze- że attakować oblegających-, chociażby ci w poili
ci w ko Francuzom i zprzymierzeńcom rok c a ły , h -  Walczyli z posiłkami zewnątrz przybyłemu W  G dań-
cząc od dnia kapitu lacyi, na co kommenderuiący i sku d. 21 Maia r. 1807. Podpisali K a lc k re n lh , Rou-
Officyerowie daią słowo honoru. quette , Collamberger , Szczei batów , D ro u e t ; pot wierz.

6. D, 26 o południu Hagelsberg. brama Oliwska, dził umowę Marszałek l  elebvre.
Jacob, i Nengarten będą wydane woysku Francuz- W I E D E Ń  d. 4 lipca. Cesarz wyznaczył P re i
kie/nu. zydentem Królewsko W ęgierskiey w Pest Akademii

7. Wszyscy ieńce Francuzcy i sprzymierzeni Graffa U rm en y i; aktualnym tayhym kónsyliar/eiA 
teraz będący w Gdańsku oddani zostaną Marszali- Barona M ednyausky, rządcą H rabstw a Aboiwar B a­
kowi Lefebvre bez zamiany. rona Sem sey; zawiadowcą funduszu religii w W ę -

S. Dla uniknienia wszelkiego nieporządku woy- grzech Barona Leczkay. 
ska Francuzkie i zprzymierzone do Gdańska nie wni- Pisma tuteysze napełnione są obsz'erh'emi w ia-
dą przed ustąpieniem z miasta garnizonu całego; domościami o podróży k tórą Cesarz i Arcy Xiąż« 
na ten koniec będą rozstawione u bram i na ryn- Karol odpraw i i do różnych Comitatów W ęgierskich 
kach straże. przed powrotem swoim do Wiednia. O bywatele

9. Ponieważ trudno iest lądem i wozami w y -  całego Królestwa dali nayświetuieysze dow ody, ia-
prowadzić wszystkie zawady obozowe do załogi na- kie tylko były w ich mocy-, przywiązania i w i rno-
leźące , przeto pozwolono użyć na ten koniec s ta t -  ś c i , wydatki podięte ha wspaniałe prźyięęie M onar- 
ku wodnego, który prosto udać się ma do Pilla- chy od Magnatów i m i a t  nie nogą  być ż ra th ó -  
w y  * *en zaś ładowany będzie pod okiem i dozo- Wane, co icduak tynaym niey  nie zmniejszyło s. czo­
łem  Ofjficyera Francuzkiego. drobliwości przez tychże W ęgrzynów  okaźańey w
, , l 0 * ^  ° ^ u stron wyznaczeni być powinni. In -  ratowaniu A ustryaków , Gźćcilów-, Morawczyków woy-
zenieiowie i Officyerowie artylleryi do wydania i uą zniszczonych owszem coraz większe iueśzćzęś;i-- 
pizyięcia wszelkich piauow , rysunków i papierów. wi od ieraią p o d a rk i , za któ re nieśrmertfekią wdzię- 

1 *• M agazyny, kassy, słowem w'szystko w po- czność dobroczyńcom swoim w sercach zapisali, 
wszechności coko wiek należy do Króla Pruskiego, O czynnościach wojennych w sąsiedzkim bzlą-
wydano będzie Francuzom ; przyimie zaś wszystko sku odbieramy następuiące wiadomości. Naprzód tw ier-  
Oificyer od Marszałka Lefebvre umocowany. dza Cosel tak dawno w opasaniu trzyrhaba rzeż

i s .  Officyerowie Pruscy ieńce dawniey Fran - woyska F’rancuzkie i zprzymierżóne o kapituła-.} ą
cuzów na słowo honoru , którzy przyjechali do fa- prosiła; wkrótce potem kommehdańt twierdzy Neis-

li swoich w Gdańsku mieszkających ieszcze przed se uwiadomiony podobno o niepomyślnym skutkd
oblężeniem miasta, mogą zostać na mieyscu według przedsięwięcia Generała G e tz . prosił o ugodę, któ-
lozrządzenia nowo przysłanego od Ministra Marszał- ra  d. 3o Maia pod isahą została ? chociaż warunki

^ ei tb ie r;  .powinni jednak okazać zaświadczenie iedney i drugiey kapitulatyi nie śą w iadom e, do-
tałłk K alckreuth  iako do obrony oblężoney tw'ier- myślić się nie trudno , że wodzów Pruskich do te ­

zy bynayrnuiey nie należeli. go kroku skłonić musiał niedostatek żywności k tó -
i 5 . Zony' Officyerów i urzędników cywilnych rey  dostać nie mogli w kiaih  od hibprzyiacield

łnaią wolność zupełną wyniść z miasta, którym po- zaię'ym.
fzebne pasporta będą dane od Francuzów. Zaiowszy te dwie twierdze Hierdoilii BuoHa-

J 4 . Ranieni j chorzy żołnierze z garnizonu bę- parte  inyślić zaczbł o dobyciu dwóch ieszcze w Szlą- 
ą zostawieni w mieście pod względem Marszałka sku pozostałych Prussakohl i bardzb wafowuyfch Glatź 
e iebv re ; kilku Officyerów i Ch rurgowie Pruscy * Silberberg. Ż pfzeciWney śtróiiy Generał <• b e l i  

z°staną na mieyscu, ażeby onych leczyć m ogli, o- chociaż klęskę iiieiaką poniósł w Cantłi , iednak 
Patryw ać, i dostarczać na wszelkie po trzeby ; sko- zupełnie rozgromiony nie b y ł ,  a Woyśko swóie zinó- 
0 zaś ozdrow ieią , odesłani będą do forpocztów ar- tńiwszy tysiącami zhtoynych wieśniaków, i wydzia­

ły.1* Pruskieyr , i korzystać powinni z przepisów ka- *am* wźięteini z garhiztinów Glatz i Silberberg , sta- 
u acyi ninieyszey. ri0{ obozem we środku między tfełhi miastami , ti­

nier ^  ® 0^ atlua * wierna lista Officyerów i żoł- żeby mógł wygódniey hieprzyiacielskie bbrćty uw a-
^ a ł k ^  ^ a^ eS°  regimentu będzie sporządzona i Mar- żać w pblu , i przewidzianemu oblężenih skulec*- 
Hi OVVl le fe b v re  oddana; druga tey podobna żoł- hiey przeszkodzić. Hieronim Buonaparte d; z5 C zer-  

Zy ^®ni°nych którzy zostaią w szpital.ich. w ca ż Gfenferałetii VaiidanimO i dyWizyą iażdy źbli-
1 Iarszałek Lefebvre zaręcza obywatelom Gdań- żył Się do óbóżii F iń sk ieg o ; k tóry thdćiaż żii&laź.
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o«zańcowany przyzwoicie , Jednak ztraiąc s ła b o * p o ­
tęgi nieprzyiacie skiey i u ł a i ą c  przewy zszaiący m »-
J a , n  s w o im ,  postanow ił u a y c h m ia s t  attakowac.

W i e c  dano rozk azy  p r z y z w o i t e ;  naprzód  GIU 
l  in ienbt rg  z iazdą na d w ie  LoluH.i.y p o d M v l o ^  
n o  d. 3 4  r z e k ę  K e isse  p r z e c h o d z i ,  i  z o 
sakom  s t a w a ;  w k r ó tc e  p o tem  G .  L e le b v r e  Pł7'>* 
k o m m e n d ę  brygad y  p ie sz e y  w o y s k  B a w a rsk ie  i . 
b ie b e iu  ,  i ia z d y  G .  Z a „ d t  p o k a ź n ie  s ię  na d .u £ ; 
sk rzy d le ,  l u  e  w o y s k a  z  in n y c h  s u o n  nas *
<_ cly iu ż  w sz e lk a  go tow ość  b y ł a ,  nastąpił alltl * ^
n i l i  s ię  o d w a ż n i  P iu ssa cy  z e w szą u  o s* .u c z .n i .  
bą sła-nsi , l iczba  n ieprzy  la c io ł  pr. t w y ^ z - n . c a  -J. *. .siiui nicui
Stko p okon ała ,  leu uty  k l c i y t h  OJ1 ■’ * n i e ­
z d o b y te ,  mzua u diu ik  Pruska w zanne*- a u» t  ^
cln .em  znaiazia sposobnosć do uczy i.

, , n i e c i ł  tyi  colneła się w porząuku n a h /y ty m
* . iSku nau

zabitych  i ranionych n ie  naliczono *->* ^
i 2 o o ,  boo w  n iew olę  poszło, j & ty i i---,' 111,1
był nieprzy lacie! , reszta ar ly liery i

. ,  i  KJL  L*l ć l  *
boUŻ za^wozdzona została. 1 o sa c .
\v .e  nastąpiło S godzinne zawicazem e ... ■ 1
grzeb ien ia  z obu stron umai łych. b ' - i 
południa G. C oetz  sam p rzybył no Łł o v u t y  w a
tery  H ieronim a Buonaparte w Y\uitha. K uiychm i  
um aw iać się zaczęli Prussuty z i  lancuzam i 0
dem poddania G latz tw ie iu zy  > u z n io  
iest  d. 3 o C zerw ca  d o k o n a n e ,  p o p i s a ł  z 
kiey strony Kapitan l iega ly  J>ieyionnet, z Y

im ien iem  G , G octz  P ć ik o w u ik  A io e it .  K up 1 u d *1 
tw ierd zy  Keisse podpisał kouin-ei.uaut onty Gł_i i)t>- 
t n s u i , i \ )  urtembergskich woysk I M

C> sarz w yzn aczy ł  koinimssy ą , no ki«, lc y , u  
dzi G raf Sc lia igo .s .h  O eil in g en  W a lł  . i s t e m ,  L .,“ U 
g;a l tn r s le n b c r g ,  Baron W e r n e r ,  P u i ie n d o i l ,  i 
e i t h e r ;  u n ie  e j  i K om nnssya  nauwernu , obowmze  
w y d aw ać  w sze lk ie  t iu n za k cy e ,  dokn m enta ,  dc ‘ • 
ta i papiery złoż. ne w  arch iw um  lady n ieg u js  
nadw orney Cesarskiej każoemu z obyw«tetós  
szy K iem leck iey  na j ie r w szą  o. e z w ę ,  k .ó ł j  •'J' 
lu n ą ł  lak w ia d o m o ,  i Cesarz w edykcie  stanowią  
cym kommissyą w y r a ż a ,  został zgaszony po wi ‘ O 
mych od m ianach , lak ie  zaszły w N iem czech  j o  u
tw orzen iu  zw iązku R eńs iego.

L O N D O N  d. 23 C zerw ca  D nia  w c zo ra jsz e ­
go s tosow n ie  do K r ó ie w s k n h  rozkazów' zgromadzi 
się iiowy P a r la m e n t ,  iuz dziesiąty poo panowaniem  
J e ize g o  5. W  izb ie  w yższe K anclerz W  ośw iadczył,  
ze dla w ie lu  p rzyczyn  Monarcha sam obecny by o 
m e może zagai, m u obiad n a io o c w y c l .  W  nizszey  
izbie naliczono le d w ie  »4o l i e p ie z e n la n lo w  , r.o l e -  
owre czyni cząśe on ych  irzec ią ;  ińn i mszczę m e  
i i / y by u.* V U i t t i e  d o n ies io n y  n-k w ie lu  należn­
ych  c o  O p p o zy cy i  zosluło oddalony cli pod pozer* m  

iz l e i i g ą  K ato licką  z uszcze ibk iem  panu ącey ioz~  
m zew ie  chcie li  w  narodzie. Na pochw ałę  luuu L u -  
duńskiego pow ied zieć  tr z e b a ,  ze  tam siawny C ia -  
itan ied iiom yśln ie  obrar.y zo s ta ł ,  n aw et zauen inny  
k a n d y d a t  p iz e c iw  cnem u nie s ta n o ł ,  chociaż d o -  

i z e  Irlandczy kow ie Protestanci w i e d z e  i ,  że  ten  
n u ż  p rzyiacie l  F o x a ,  go r l iw y m  był zaw sze i  na 
Przyszłość obrońcą będzie zion ków sw oich  i p ro ie -  
i. tu Katolick iego ; wzgląd na praw uziw ą zasługę p rze-  
w azył w szystk ie  w zględy.

P rzez  A m erykanów  pó nocnych m am y doniesie­
nie , i> Admirał b u r lin g  i Ceneruł A chm uty z ca-  
*ą 1 ou.gą morską i  lądow ą m ka dziś iest na **«-

« e  P l a t a , ruszyw szy  * M ontevideo  nahonlec przy*  
stąpili do szturmowania Buenos Ayres. Znaiomy  
Yiiers n ie  ty lk o  G ubernatora te y  stolicy , a łetez  ̂
t e  K r ó l a , poznaw szy słabość ich  » akłonnosc oO 
kapitu lacy i zb y t  s k o r e y , u w ię z i ł ,  i  dla w tę s z e ,  
go bezp ieczeństw a wgłąb kraiu odesłał. Bomba 
w au ie  A ngielskie  iak słychać 6 dni tr w a ło ,  w k to-  
rcm  z obu ston w ie le  k iw i  p rze lan o; z tak iego  
odporu w n i i ś  m ożna iak ie  Laniers do obrony 1 y 
gotow ania  uczynił.  T e  same listy A n ie iyka  
p r z j o u ią ,  ż e  G enerał B tresłord  w  n iew o lę  za J  

przez i i isz p a n ó w  przy odzyskaniu  Buenos J • 
p o t ia h ł  uciec z w ię z ie n ia ,  i stanoł w M on tev i  ^
00 ley  ucieczki pomagał lem u K apitan o k ię lu  
tiigaifkn g o . len w ięc  za rozk zem  kommenderurą  
ctjjO Giiuers p o jm a n y  czeka sąuu i  kary w kaj
naciit ,

F rzez  M altę odebraliśmy nakoniec wiadom ość o  
stanie d z is ie jszy m  L^iptu. G en era ł  Fraset nie nay 
W ięcej w tym  kraiu postąpił. O ttom anie  o zaięciu  
p iz c z  Align.,ow  A ltx a n d ry i  ostrzeż.eni rozkaz w y d a  
li , ażeby z rzek i  łsilu  iukoteż z proW inryi lądo 
Wych l i c  n ie  dostarczono n ieprzy iatio łem  , kom m u  
l i ikacye w sze lk ie  są przec ięte !  ou ąd |  ai.uie w m ic  
ście ni dostatek i żyw ności w s z c łk h h  p otrzeb  i w s z y ­
stko sprowuazać musi m y Z m agazynów  Maltańskich,
1 p o i iu w  by cy n is k ic h , itd nak ze  F raser od iząd u  
w yraźn y  lozk az  ouebrał u trzy m y w a ć  się  mb  
dłuzey w  m ieście  zdobyłem .

A dmirał Dutk%vorth przybył d o  P ortsm ou th ;  
zprzeczne są o nim p ow ieśc i;  w edług iednych  ma  
Ł jc użyty  w k ió tce  do n a jw a ż n ie j s z e j  w j r ravvJ i  
ruaii ein d ii i fcit i i  gdy ciaśnmę Gibraltarską p izeci.o  
uzii , a r e s z t o w a n y  z o s t a ł  przez L orda Collingwood za 
rozkazem  A d in u a l ic y i ,  k t ó r a  w edług  l e y z e  pow ieści,  
lego  i b iuueia  h nu lh  sądzić każe aa niepom yślną  
w y p ra w ę  na Cotistantinopoi, iak A d m iia licya  pi z e ­
szła s ą d z i ł a  Pcphoina za w yp raw ę na l>ueuo& isy ics .

K om pania  wschodnio lndyiska  * la odbierania  
prędszych wiadom ości z lndoslanu pocztę iąoow ą z 
m c ii  im nakładem u l iz y m y w a ła  przez k ia ie  1 urec- 
kie i  l e r s k i e ;  dziś g o j  te ob yow a JViocaistwa sta 
ły się rnepizyiazneini Angieiskitn iu  n a r o d o w i ,  koni 
pauia now ą o io g ę  d l a  bwoicłi go u có w  o b ia ła ,  kLO 
i j c i i  przesyłanie w ię c ty  m z  przeUtym k o s z L o w a ć  bę 
ozie .

A dm irał Martin w ysłany iest do morza śró­
d z iem n eg o ,  gdzie  ma przy iąć naj wy ższą komm endę  
esKac r A ng.t isk ich . b ia łek  od brzegów Frai.cuzkich  
przysłany o o in o s ł , iż n iedaw no z portu Bresteńskie-  
go pod żagle w yszło  7  ^ okrętów  l in io w y ch  z
kliko lregaia in i 1 p»»t w o z o w e m i ; na w szystk ie  za- 
Irano w ie le  żołnierzy lądow ych. K ie  w ątp ią  b ynay-  
11,111 y G i l ic y e io w ie  A n g ie lscy ,  że ta eskadra p łyn ie  
do ludy i zachodn ity  , gdzie  nieprzyjaciel na iakie  
p r z e d s i ę w  z ięc ie  n ie w ia d o m o , zgromadzić postanowił 
znaczną potęgę w  kampanii terazn ieyszey  ; a lbow iem  
ink n ie  w ą tp ie m y ,  że  tam  udała się połączona < - 
skadra Hiszpańsko Francuzka z C arthageny i  I o u -  
lonu , która n iedaw no przeyść m iała Gibraltarską  
c ia śn m ę; tam że iest na m ieyscu  inna eskadra a p o r ­
tu K c .efort d aw n iey  w y p ra w io n a ;  tam  zm ierzaią » 
okryta l in io w e  i  3 fregaty n iedaw no leszcze a O -  
r ie n t  w ysłane; czas od kry ie  zam ysł n ieprzyjac ie la ; * 
naszey strony A dm ira lic ja  czekać zdaie się dom esi  
p e w n ie j s z y c h ,  które odebrawszy bez w ą tp ien ia  nft 
obronę osad zagrożon ych , g d z ie  kaze potrzeba j WJT. 
sale Doteee dostateczną.


